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en. Skoblin chciał zająć miejsce gen. Millera ~ - ' 
by oddawać większe usługi G. P. U. 

Yż. 1.3. Prasa iirancuska wraca 
do tajemnicy porwani.a w dniu 2 IWrze 

.r. gen. Millera i stwierd!za, że do­
sowe śledztwo ujaWniło bezsprzecz 
0rganizatarem Porwania był gen. 
, działający ja.ko narzędzie ~u so 
go, mzg1ęidnit G.P.U. 

tin" w sensacyjnej formie podaje 
ustalOille bezsprzecznie przez dotych 
e śledztw o. 
Skobłin był w organizacjach b. tw-0] 

rosyjskich w Paryżu szefem t.zw. 
trxnej linii". Orga111. ten wysył~ 

bwi~tów Qbse1iwiatorów, którzy mieli 
· e ibadać sytuację polityczną i gb-

D.zi.ałalność gen, Skoblina została w te!Il 
&.pQSÓb przerwana. Gwziio mu, że ipeq>ad 
nie w Jlti,ełaskię u GPU. i że pozbai'Wti0ny zo­
:stainie tak ważnego źródła d!ochodów. 

· S:koblin pOwziął odważny plam... Postano 
wił zostać przywódcą wojskowych organi­
zacyj białogwardyjskich w Paryżu. Prred· 
tem jedna!k trzeba było sprzątnąć gen. Mil 
Ie1 c-„ 

W. porozumieniu z paryskim 0tddziałem 
G.P.U. gen. Skob.lin opracował dokładnie 
p~an porwania Millera. Zamach .udał si, a-­
le ~i przyipadkowi Skoblin zoistał ak~ll,) 

pmmitowamy i nie mógł przeprowadzić dru 
gi.ej części - nie udlało m'U się zająć istam.o-­
i\\iska po gen. Millerze, lecz 1JI1!uSiał sam u­
CLekać. 

śledztwo wyk~o, że gen. MlfilJer został 
wywieziony na statku sowieckim „Mlaria 
Ulianow ''. który wówczas oczek~wał w 
Hawnze. Tym samym statkiem opu&ił ró 
wniŁeż Francję gen. 5koblin. · 

„Maria Ulianowa" stała pad parą i gdy 
tylko 1przyjechał samochód!, któ.ry na ltilka 
godzin przed tern widziano w Paryżu. · w 
miejscu, dokąd udał się gen. Mji:C:er :na ;wy 

znaczone przez Skoiblina ~~. ~4 
sla lrotwicę. ; 

Po dłiu.ższej przerwie wznowiono v.:czoral 
dochodzenie w Siprawie zaginięcia gen. Mi\ 
fo 11a. 

Sędzia śledczy przesłuchał szereg no­
wych świadków, którzy w.nieśli. d.alsze szcze 
góły do afery. 

Dzienniki. prawicowe ipodając te szczegó 
ły, z oburzeniem piszą o morderstwach .SQ 
wieclciej aPU. na terenie F1raJD.C,Jiii i dom.a· 
gadą się od r.zą,du energicznej a.lrejii. łłY, 
dziiał,alności tej po!ożyć kres. 

. . 
zą Rosji oraz organizować tatm\ pun 
ru przeciwkam.un!i.stycznego. 

tiątkovro obserwatorzy spefu.iaJt swe 
Ila szcz~~ i p~c.h. ~niu. wTa 

Fra.nCJl. Z C'!asem Jednak wszystko 
się · psuć. Jedni, ałibo wągóle nie 

.lmeryka z~ienia plapy · mobilizacyjn~ 
· i giiin.ęti bez v.-i.ieści, inni, nim zac!Zię 
ę, musield. uciekać wytr<>peni przez 

· Nowy Jork i kanał P~nantski zagrożone 
U. NOWY JORK. 1.3. ~kryta! przed kil· 

ku śledztwa stwierdza.no, ze gen. ku dniami afera s~iegowska w Stanacll 
, po.zostając illa'. u.sługach G..P.U., Zjednoezonych urasta do wielkich rozmia­

ejował wysyłanych iprzez siebie ob· rów„ ·Po pier:wszych aresztoW'aniach w No 
• orów, przy ozym wybierał zawsze . wym Jorku .nastąpiły dalsze. 

'ajszych z pośród by:l'ych oficeirów .w różnych 1miastach amerykańskich wła 
~h. d~e policyjne przesłuchują dzieslątki osób 
tle tegp tajemniczego ginięcia wy- i prowadzą 1gorączkoiwe śledztwo. 

Cków:, w kołach białogiwardyjs.kich. w .Wi Nowyµi· Jorku d1liesiątk;i detektyWów 
lu odnoszono się do gen. S.koblina z przeszukują ~~szyistkie dzielnice mi.aJSta. 
Większą n.ieU!fnością, aż wreszcie gen. Dochodzenie objęło szereg miast, iJX>łdżo -
postan<>'Wlil: nie wysyłać więcej lU- nyoh na wschód v.iyb11eżach Ameryki: 

glSawietów. · ' . · · Sza.Jka ~~pieg<m>:ska, ktąrą . właSn.ie u~iłu •. „„„„„„„„„„„„„. ....-.i,...„„„„ 

~I 
,,Szalony . Stalin'~ 

ą Yż. 1.3. Proces 21 byłych dyg.nita­
DWieek.ich wywołał . w Farjżu. silne 
'e. Prasa szczególnie prawieowa, 
Je, że Sdwiety, gdyby chci:aly wyka 
państwo· i.eh to kolos na gliinianycłr 

nie m~by p~ać ina:czej 
~. 

ty nie . n:i.oR •l\~ęcej . twierdzić, ie 
~ dla ludzi', rac:ze.j przeklętYml za -

kątkiem .ziemi. 
„~poque" zapytuje, jwk mOŻ!ll3J poważ­

nie liczyć .~ę z kraijem, który tamiga:ny jest 
weiwnę!tr.zny.m kry.zy~ w tak pOtwornych 
fo.rma:ch i dohcodzl do ,przek'()lllainia, że Sta 
lin wciąż żyje w -obawie przed zamachetti 
na swoją osobę. · · 

„A.ction Firancaise'' nazy;wa: Stalina 
wtpros t Szal'eńcem. 

Przył,czenie Styrii do Rzeszy 
chcieli proklamować hitlerowcy w Gr~zu? 

!A!. 1.3. W~u~ doniesień z '.A~ 
i socjaliści. ·a;a:amierzli na wieiikim 

~u, wyzna.c.zmyrn na ubiegJłą 
ę w Grazu, pr-0kfamow:ać preyłą.cze 

_, . · do Niemiec. 
· domość -0 tym zamiarze skfu.nić mia 

austriaclti do wy::iłania do Gr~ 
r eh sił Wldjskqwiych, które wynosić 

miały kilka pułków pieehoty i 'więkwf 
ilość sanwlot6w. 
Według wyjaśnień wiedeńskich kóJ: ofi:. 

1cjaJnych do Grazu wys'fano jedynie 3 bata 
liony wojska d kilka oddziałów policji. 0-
0becniie za.TÓw'llo w Grazu jaJk i w całej 
s:iyrji, ,panuje spQkój. Demcmstr.acje naro 
1dO'W1YC:h socjalistów ustały. -

~akos~e. · Piia tWlko Diwa 
11 · '' z ·browar·u 

je zlikwidować polił.ja, wprowadz:iła duże 
zamieszanie w ,plany wojenne armii am.e· 
rvkańskiej. 

·Wczoraj odlby:l'a .się .konferencja; vtyż · 
szych dowódców, na której, jaik słycllać, po 
stanowiono w poro~ieniu ze sztaibem ge 
nera.lnym zmienić iplany obvony portów No 
wy JoTk, Baltimore, Boston ~ .Cha.rie&ton 
oraz kanału Panamskiego. 

Ro2lWażano tez ewe.ntuaJn~ć 2.i!IllLany ta3 
nych planów mobilizacyjnych, .istnieje bo • 
wiem podejrzenie. ,że przynajmniej cz~· 
ci01Wo są one znane s~eg(}m. 

Ponaidto wydano szereg zarządzeń., dla 
wzmocnienia ochrony portów wojennych 
oraz iot.nisk, s?.CZególnie tych, na którycb 
pl'Ze!pl'Owadzone są próby z nowymi typa· 
~ samolotów. · 

Zgon Władysława Grabskiego 
W,A:.RSZA WiA. 1.3. D.nia 1 marcai o go­

dzinie 2.45 w noey zmad w Wiarazawńie po 
dłuższej chorobie Władysław Grabski, pre 
mier Rzeczypospolitej w latach 1920, 192"4 
i 1925, mli.nister skarl>u w latacli 1919, 1923 
i 1925. 

Położył wielkie zasługi dla kraju. Na;zwi: 
sko jego 1będzie na zaMisze związane ze stai 

bilizacją waluty (polskiej po zawierusze ~ 
flacyjnej we :wczeesnych latach ·potwojen„ 
111ycH. 

ś.ip. Włajdysłaaw Grtbski odi2lil.OOrony wńel 
ką wstęgą Orła Białego byi członkiem ka„ 
pituły tego orderu. . -

ś.p. W~. Gra.ibski zma.rł w wieku lat 65. 
Choroba, która wywołała :?.gOill, by't .rak. · 

Harcerskie schronisko na Głodówce 
spłonęło doszczętnie 

ZAJKOP .ANE. 1.3. Nocy wczoradszej ~o 
ną.ł doszezętnie 3-piętrawy drewniam.y bu 
dynek .schronis.ka haircerskieg:o na Głodów 
ce w pQbliżu s~ Zakopane -' Morskie 
o~. . 
Ogień wyibuchl na~~ wskutek M~ 

liwej ibudo'Wy ,przewodów tk.omi:ndWych. 
Płomienie rozszerzały się gwałoW'.llie, 

Kilkl.lllastu nairoiuzy, noe;ująeycll. w. tym 
sc.łironisku, :113.towało ·się w. ib~iźnie uoiecz 
ką. J);)bytek częściowo ~ołano uratoiwa.ć. 

Z pięknego schroniska pozostały tylko 
fUndamenty. 

Schronisko, ·~iadalją,oo naezWytkle maloiWi 

nicze pOłożenie, mOgło pomieścić 100 oeób~ 
!Zatrzymały się w IOILm pr.zewatnie wyciec\I 

Przyjazd Hoovera 
do Genewy 

GEN.EW.A'.. 1.3. B. prezydent: St. (lijedno 
czonych, Hoover prrzyibył dziś rano do Ge­
newy. HJoover zabal\\"i w Genewie 3 do 4 
dni i ~a.dz.i l'loZmOwy z rozma.itymi 
osobistośctami z kół Ligi ~odOWi i Mlię­
dzynarOtdowego Biura Pracy. 

Br.,a.Ullńskiega · 
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.zabawa ,koła t"Qdzioielskiego jednej ze 
l!Jzkól ipo.wszeclmych w Łodzi, w rezultacie 
której pozostał jeden tru.p na miejscu, 
dwóch ciężko ra:nnych odtwi·eziono do ~i 
.troa, około 30 osób odniosło lżejS?.e lub cięż 
iSZe obrażenia- j~ wyrnmwn.ym ·obj~wem 
obyczajow.eglo zdimczenia, ogarniającego ,pe 
:wne sfery naszego S!P<>łe.cz'eństwa. 

Okazuje się, że mvyczaj udawania się na 
.zaba'\Vlę z nożem, rewolwerem lub łomem 
rielaznym w kiesrzeni upowszechnilł ~ę nie 
tylko wśród młodzieży w.iejskiej, ia~e li. w pe 
(\\·nych sferach miejskdcll. 

Jest to ja,kaś karykatura obyczajów sta­
ropolskich. Jak szlachcic, ZW"łaszcza zai cza 
sów sa&kich, nie rozstawał .się z kar.lłlbelą 
naJWet na zab8'Wi1e, zalatwiając !Ila miej$cu 
wynikłe spory i scysje, tak ncmocze.śni „ka 
:walerow:ie" nie rozstają się z nożami, re­
wolwerem i kastete!Ill~ ipr.zezor.nie przygoto 
;w11a.n.i na .krwawe intermedia ożywionej za 
ibawy. 

Z t~ oibj$Y°al!Illi: 1zdzicfzienlia '2".dt'Qwa 
c,:.o:ęść społeczeństwa walczyć musi w.szelki 
ni.1 środkami, poniżają nas one bowiem we 
(Własnych oczach, dają żar dla pogardlMwe 
go p0śmiewiSka ~iśtoo obcych, są fatal­
nym,, zaraz1iwym !Przykładem dla mfodzi.e­
:J.y_. 

Pobojowisko na zaibawie koła rodz.iiciei­
skieg0 Szkoły powszechnej !!!a nowo przy 
pomina rw sposób jaskrawy zagadnienie wy 
chowanńia rodziców, na co niedawno zmra'­
ealiśmy uwagę na tym .m!ejSiYU. 

Czy n.ie należało by tego wychowywa­
nia roz,pooząć właśnie od kół iro.dzicielSkich 
iKoła te obecnie . maiją charakter zbyt jed­
~tronny. 

;w'1S1póldziałanie ich ze S!ZKołą Wyraża się 
me'mal ;wyłącznJie w zdobywaniu śr.odików 
l)a pomoce szkolne, na wpisy dla nie:zamoż 

• ' ·~· ~~ ~ ~_.:.: ., ~,· • • • ~. :~ •• ł .' ~:, ~ ,. -'- • 

A 

Nalepki na drzwiach miesz-
kań sprawdzianem ofiarnoś-

i ' 

ci na Pomo.c Zimową' 
iw; najbliższym: czasie wydane bępą wszy 

st.kim tym, .którzy uiścili składki .na Pomoc 
Zimową za grudizień styczeń i luty r.b. es 
tetycznde wydane nakiejki. Będą one mog 
ły być umieszczone na dr-zwiach mieszkań 
i oknach wy.stawowych w sklepach. 

Nalepki te będą formą wzajemnej ikon 
troll obywateli w speinianiiu obow.iązku 
św:iaidczeń na PQlmoc ZimoiWą. '../ 

Sensacyjne aresztowenie 
. : . , hotelarza ·--

radnego m. Torunia 
TORtUN. Silne wrażenie w koła.eh kitr 

pieckich T.oirunia wy:wofało aresztowanie 
. właściciela restauracji i hotelu „P"Ol:onia" 
W Toruniu, Z. W:ojdaka, rpodJ zarzutem o­
szustw podatkowych. 

Aresztowanie Wojdaka, od wielu lat 
sprawującego obo;w'.iązki radnego miejskie 
go i zajmującego zaszczytne stanowiska w 
organizaejaeh ~ołecznych, miało dramaty 
ezny 1Prciebieg. 

Wojd~k na widok ipolicjallJta usiłował ,za­
strzeliić się, a następnie prZ€ibić nożem. O­
becnie Wojdaka Wyipuszczono z al"elSIZtu za 
ilfaucją. 

,TYLKO 10 GROSZV . 
· kosztuje kawałek uniwersalnego 
· mydła do mycia rąk we firmie 

„Adolf Pański Spadłe. 11 

Piotrk6w, ul. Legion6w 2, tel. 10.55 

Radykalnie i szybko usuwa brud, tłuszcz 
atrament i t. p. - Nie 'psuje cery rąk 

Praktyczne w użyciu, 

śRODA. dnia ~.go ~ 1938 ROK.U 
I h . • • 1czen1e 

nych (w szkole średniej) dr0gą urządzania 
zabaw i „imipre.z". 
Przykład łódzki, gdzie „współdziałanie" 

ze sz~()!ą wyraziło siię w zde1molowainiu Jej 
ław.e.k ~ urząd:?jeń, ipouc'Za ja.9klrawo, że kon 

taikt pomiędzy rod'Zicam,j., a sferami !peda­
gogicznymi nie jest dostaiteczny, .~ w każ 
dym razie jest zbyt jednostronny. 

Dla społeezeństwa groine jest zruróiwno 
zdzicze'Ilie mfod.zieży, jak i rodziców. 

'·J . :·; 1 

. „ 

·przeszło soo wt 
. ~ ków za strajl 

sierpniowy 
• 

Do tej pory wecll'ug prowliizory~ 
liczeń za{Padło w są,dach około 511 
ków w procesach o głośny sie 
strajk chłoPski. W~roki te w ~ 
większości wypaidków były skazuJ 

lmm __ llllBil ....... „ .............................. „„ ...................... „ ... __ ..... 1 .................................. 1 

Cynizm pot_wornego mordercy z Lubo 
„Zabiłem, bo nienawidzę księży" 

.POZNAŃ Stras·zna zbrodnia, do:konama 
.na osobie ś.p. ks. proboszcza S'treicha w Lu 
boniu pod Poznaniem wywołała w całej 
W,iel~opoisce, a sz.cze'gólnie w ·Poznaniu ol 
brzymie wrażenie. 

Z rąik bO!VV~iem zbrodniarza zginą,ł .dus~pa 

ste~ż, cies~cy się •wliel~~ powjl~~ie:r1 J?a 
r:i..fiian, ktorzy w osobie Jego ą~dzieLi ~ 
tylko dychownego wodza, ale i szczcreg'p 
.przyjadela j wypróbowanego ·opiekuna bie 
dny eh. 

Z inicjatjliwy ś.p. ks. Streicha utworzono 
w Luboniu „Caiiltas'', który ·wspiera!ł wyda 

·tnie rodziny bezrobotnych. 

KO~CIOL ZAMK..~IĘ;TO. 

Kościół w Luboniu, w którym ś.p. ks. 
·Streic:h miał odprawlić wczoraj o godz. 11 
drugą l\:Iszę św., zamknięto, a Przenaj -
świętszy Sa.krament. zgodnie z przepisami 
kościelnY\ffii, wyniósł mie!scowy w1kary ks, 
dr. Koperski i .zawiózł samochodem do ka 
plicy ipar.af.ialnej w ZabiJmwde. 
Zwłoki ~ow.anego · księdza, które 

·zostały namaszczone olejami św~~i, po­
zostavc.liono na miejscu zbrodni do 'czasu 
przybycia z P02I1ania komisji .sądowo - le 
karskiej z sędzią śledczym Rzędowskim i 
podprokuratorem Pasikowskim na czele. 

N astęipnie przewieziono zwł'ok ks. pro­
boszcza Streilcha samochodem: pogtrzeibo -
wym do zakiaidu medycy.ny sąidowej w PlJt" 
znaniu. 

Rannych: kościelnego Krawczyńskiego i 
ucznia Pacyńskiego., odwiedził w s~talu 
·J.Em. ks. Prymas kardynał ffiond, 1intere­
sując się żywo ich stanem. 

CYNIZM MORDERCY. 

M.orderca N'<>wak •był komunistą. W 
czrusie pobytu"w Ros!i Sowieckiej przesiiąkł 
ideami komunistycznymi, które na.st~ie 
głosił WiSZJę<izie, gdzie tylko s~ę znalazł'. Zna 
ła go po1icja śląska, znały władze francu­
sk!ie, g;dZi.e przebywał przez kilka miesię­
cy, tPracując jako robotnik w kopalniach. 

Do Zibrodni pchnęły Nowa.ka przekonania 
komunistyczne. Jedna okoliczność będzie 
llllrusiała być wyśWiietlona. Instrukcje k0ttnu 
nis:tyczne zebraniają terroru indywidualne 
go w walce z państwami demokra,tyczny-
mi. . 

Morderca w więzieniu zachowuje si.ę 
.spokojnie, a chwilami nawet cynicznie. l?o 
fPizewiezieniu go do komendy po1Ji.cyjinej1 w 
Paznamiu i po opatrzeniu przez lekarza, zo 
stał przesłuc:hany przez policję. ~rod­
niarz przyznaje się z cynizmem do zbr:odin.i 
W toku pr.oosluchania ·kilkakrotnie iP<>dkre 

ślał z lllacisltiem, że zdaje sobie w ZUjpelnoś 
ci 'Sprawę z tego co uczyni!', i że jest czło­
Wiekii~ normalnym. 

- Pamiętam wszystk.o, co się działo -
opowiaida sipokojnie Nowak.~ Wliern, kto 
mnie bdł, wiem jak strzelałem i pamiętam 
gdy ksią,dz upadł. ~brodni swej doikona­
łem dlatego, że nienawidzę ks.iięży. Posta­
nowiliiśmy z nimi wal'ozyć i wailcrLymy, 

W daJ,szym ciągu zbrodillia.rz stara się na 
·dal głosić swe antykOlŚoielne zasady. 1Pr7.e 
stuchanie Nowaka przez sędziego śl'edaze­
go i prokuratora nastąpiło w poniedZliiałek 
iPtzed południem. Nowak :prZeWieziony zo 
stał do więzienia przy ul. Młyńskiej, . 

We wtorek odbędzie się najprawdopodo 
bniej wizja lokalna w Lu,boniu. 

W1awrzyniec Nlo'\\~ak mieszkał od 2 lat u. 
swego krewnego 'Jaikuba Sobczaka., w miej 
scowości Luboń - Wieś. 

CHCIAŁ ZAMORDOW~C 
i WIKA.REGO. 

Plan zbrodni, jak tw.1erdzą niektórzy 1m1ie 
szkańcy Lllibonia opratCowany zosta.i •W no~ 
cy :!! sQlboty na niedizieLę. 

W, mieszkaniu bowiem 5obczaka odbyły 
się podobno naraidy miejscowych komuni­
stów. T:r~·wały one do 3-ej nad' ranem i za 
kończyły się uchwałą wykonanili niesłyc:h.a 
nej zbrodni. 

'Qplanowano zamach jakoby nie tylko 
na ś.p. ks. Streicha, ale również nai wikare 
go parafii ks. d-ra Koberskiego. 

Zlbrodniarz dowiedział się, że w sobotę 
po północy wrócił do Luibonia k.s.proboszoz 
który przez kilka dni ,ba;wił u swej matki 
w Bydgoszczy. 

Ks. iPrO'.boszcz miał od,pralwić M:szę św., 
a wikary wygłosić kazanie. WJSkutek nag 
łej nie·dyisp<>zycji, ks. Kobe;rsiki nie pJYLy· 
szedł do kościoła. 

Po wstwnych dochodzeniach w!ta:dze 
przeprowadziły liczne rewizje Wśród miesz 
kańców Lubonia, podejrzanych o konsz.ach 
ty z koonllillistaani. 

SOBCZAK ARESZTOWANY. 

Policja przybywtszy do m.ieszkainia Sob­
czaków, zacz?la badać Sobczakową, na te.­
•tnat zachowania się m()Ildercy b0711>ośred -
przed zbrodnią. 

- Wstał o godiz. 8-ej - mqwił Sobcza 
kawa - bo do godziny 3-ej w nocy grał w 
karty. U.brał się szybko, zja.d!' śniadianie, 
a potem śpiewał różne 1Piosenkii dłużSzy 
czas chodząc ipo i.zibie. 

' Po przeprowadzeniu rewfajj Sobc:zak zo 
stał aresztowany. 
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la. I ronci~ politycznym 
MON,ARCIDsCI POlSCY 
CHCĄ TEż OTRZYMA.ć NAGRODĘ 
NOBLA:. 

JaJc się dowiaduje Ag. „Echo1
' polscy 

monarchiści zebrali kilkaset podpiSÓ\'f· pod 
. ]petycj~ do Szwed<zkiej Akademii Nlauko­
wej. W petycji tej zgłosiili kandydatu.rę zna 
mego monarchisty Maurassa do pokojowej 
.nagrody Nobla. Cieka.wt jest, jak potraktu 
je tę kandy;daturę Szwedzkai Akademi!a Na 
rukow.a. 
STUDENCI ŻYDOWSCY 
iCJ PRJĘZESA KiLUBU: DEMOK!RĄTY.CZ­
NEGO. 

Jaik się dowiaduje Ag. „Echo'' pre~s 
iK1111bu Demokratycznego sen. Miichaławioz 

!Przyjął delegację studentÓ'\\i żyidowskich 
iktóra wręczyła mu me1tnorjał w spraWi~ 
krytycznej sytuacji żydowskich studentów 
na wyższych uczelniach w Pols-Oe. 

ZWIERZYŃSKI 
· i CYWJŃSKI NIE BĘDĄ ZWO.umEN!f. 
. Jak silę dowiaJduje Ag. 11Ęcho" obrońcy 
Aleksandra Zwierzyńskiego redaktora na­
c~~lne~o ,,~i·e~ka ~leńskieg;o'' i dr. Cy 
wmsk1egp Zl:Oiżyli paw'torną prosbę o zwol­
nenie z aresztu. 

S'ąd prośby tej nie uwzgl1ędnił. Wlobe:c te 
go Zwierzyńsk~ i Cywiński pozostaną :i:ta­
dal w areszcie aż do ~r~wy. ktÓrej ter 
miln został wy.znaozony na dzień 21 marca 
·biei. roku. 

Po 1P<>łudniisu Nowak przesłuchaq 
w komisaxiaieie ~olicji w Poz.narniu. 

Now1ak jest żonaty, lecz z żoną 
o'd kilku lat. UiStalono, że prowai 
nie.i wywrotową akc.1@ na S'ląskiu, 

P.RiZYŁOżYŁ LU;FĘ 
DO GLOWY 5KIĘDZA, 

W szpitalu mie;!'skim w Pozna111 
koju nr. 45 leżą ofiary Nowaka: 
Krawczyński oraz mały lgnaiś P 

Mimc,, stan rannych ni.e jest · 
ny, są, on.i ciągle pod wrai~e:11iem ~ 
przygnęb.ieni, wystraszeni i zde 
ni. · 

Kościelny Kxawczyilski opow' 
cym głosem.: 

·~ Stałem za oitarzem. i usłysza 
gle strzał. 

W, pie.r'\VISZej chwili nie zorienfc 
się, że chodzi tu o zamaieh na żyef 
go u.kochanego proboszcza. 

Gdy '\'1-y,skoczyłero, zobaczyłem 
z wydągini.ętym browningiem. 

Przyłoży:!'. on iks. proboszozowi 
lufię do głowy. Jeden mig .i ;padły cli 
ły. Ksiądz upadł i wówczas, niesk 
późno, rzuciłem się na Nowaka. 
· Chwycifom ga za rękę, chciałem 

broń. 
Mimo, ~UtCz.QWO l~~ _ • 

ixbr0dniarz :wyrwał ją i dlwlu.kro 
do :mnń.e. · 

U.czułem straszny ból: w skro 
lewym obojczy.ku. 

Puściłem zbrorniarza na mo 
waik uciekł, wpadl na ambonę, 
krzyczeć ii zniknął w środk0twej 
ZLE P;RZECZUCIA'.. 
Mus~ę się prrzyznać, że miał 

przeczucia. 
· Jui: w sobotę w.ieczorem pos 

dworzec po ks. Streicha, obawia' 
stanie 1mu się coś złego ze starol)y 
stów". 

DEPI'ALI PO DZIECIACH. 
Mały Paczyński, który leży na 

16żku, obok kościelnego, nie wiele 
z t~o co się działo w kościele . 

- Stałem iJ?rzy proboszczu i 
dziad począł strzelać. 
Chłopcy i dziewczęta za~ęli 

.ucieikaić do drzwi, a ja za nimi . 
Co się przy drzwiach działo, 

opisać. . 
·nziewru:y.n.kii mdlały, padały 

a myśmy chodzili 'Po nich. 
Kilkanaścioro dz.i.ee] odniosło 

nia. Wiele ma zniszcz·one zup 
ka. 

Nie wiedziałem nawet, że jes 
Myśhlem, że mnie ktoś kop~ 

JA OiBEZWLADNIŁm:M 
POTWrORA I 

·Bohaterem dnia jest urzędnik 
p. Mańczak, który obezw':ł'.adnił 
rza. 

- StałtW przed kościołem­
gle usłysza-lem strzały rewolwer 
szne krzyki dzieci. 
Wibiegłem natychmia1St do ś 

stnzegłem człowieka, ktÓry chowli 
szeni rew.olwer. 

W.jpaidłem na :potwora ii prze~ 
łem rękę do jego kieszeni !i 
rwolwer, wykrięciłem mu rękę i · 
nie 1Podstaiwiłem nogę i, rzuciłam P 
m;i~. . 

W tej samej. chwili .dopadlii go 
Powstała straszna koti.01wanina. 
J e.stem tak wstnz~nięty po two 

darzeniem, żę dalszych szczegółów 
nfo nfo pamiętam". 
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,1- ~ ~ rfrortuna kołem się toczy, 
lecz zawsze wygrywa bank 

Monte Carlo opublikowało 1uz 
swoją statystykę, która zawiera do­
kładnie podane cyfry z przebiegu 
gry przy stole nr. 2 w wielkiej sali 
kasyna. WidQCZRie zarząd kasyna 
znał doniosłą rolę ~tatystyki w każ· 
ej dziedzinie życia, więc zdecydo­
wał się na oficjalne odsłonięcie za­
słony ? tajników gry. Wiadomo, że 
tego rodzaju statystyki były zawsze 
owocem wysiłków kilku osób pry­
watnych w kasynie, lecz nigdy nie 
yły wykonywane z urzędu. 
Dobrze się stało, bo może ustaną 

rtJJreszcie rozmaici fanatyści budować 
·we złudne, ich zdaniem »niezawod­
ne« systemy rozbicia banku, które 
zestawiali właśnie na podstawie tych 
Jtatystyk prvwatnych, siłą faktu nie­

isłych. Oficjalna statystyka obala 
. chuby optymistów ruletowych i wy­
azuje niezbicie, że przy każdej 

, ombinacji wygrywa - bank. 
Tak np. z przebiegu gry w r. 1936 
1937 wynika, że jeśli ktoś stawiał 
~ szczęśliwą w tym okresie czasu 
frę 5, kbra wyszła 3977 razy, 
ógł wyg,rać przy ~ ławce 5 franków 
końcu roku 38,000 franków. Gdy 

~dnak swoich 5 franków stawiał na 
chowej w owym okresie liczbę 33, 

trzy razy a w czterech zaledwie 
wypadkach - cztery razy. 

Ten ostatni fakt jest podobno re­
kordem częstotliwości, co statystyka 

wyrazme podkreśla. 
Wogóle nie sprawdziły się żadne, 

najpopularniejsze i »najniezawod­
niejsze« rachuby, systemy graczy. 
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Sędziwi państwo młodzi 
Niezwykły ślub w Warszawie 

W kościele Św. Krzyża przed 
jednym z bocznych ołtarzy odbył 
się ślub dziwnej pary. On liczył lat 
7 8, panna młoda 62. 

Para staruszków z trudem przy· 
klękła na stopniach ołtarza. 

- Czy masz wolną i nieprzymu­
szoną wolę pojąć go za małżonka? 

- Mam! .. - odpowiedziała wy­
raźnie oblubienica. 

Pan młody zaledwie skinął głową, 
odpowiadając niedosłyszalnym szep­
tem. 

Józefa Wójcicka z zupełną swo­
bodą i opanowaniem powtarzała ro­
tę przysięgi. Michałowi Matusiakowi 
szło to niesporo. Ksiądz musiał po 
kilka razy powtarzać to samo nim 

pan młody wreszcie dosłyszał. 
Niezwykła para wzbudziła dużą 

sensację wśród tłumu zebranego w 
kościele. Wszyscy przybyli na nabo­
żeństwo cisnęli się do ołtarza. Nie 
detonowało to jednak oblubieńców. 
Pan młody uśmiechnął się, gdy ksiądz 
włożył mu na palec obrączkę. 

Po skońc~onej ceremonii panna 
młoda pomogła podnieść się z klę­
czek swemu świeżo poślubionemu 
mężowi. Oo ołtarza podeszli krewni 
złożyć życzenia. Rodziny było zresztą 
niedużo, najliczniej reprezentowana 
była jednak przez małe dzieci. 

Po wyjściu z kościoła młody mał-· 
żonek z galanterią pomógł swej żo­
nie ulokować się w taksówce. 

Strach przed ka 
chłosty 

Projekt kairy Clieiles.nej, o którym mó 
no niedaW!no w 'Sejmie Rzeczyipoąlolite 
okazji budżetu Mii.n. SpralWlłedlliJwości, 
pre~ede.ns w tradycyjnej Anglii. 

Angielsiklie ustawodaw;stwo kall"ne pr: 
widuej za niektóre przewinienia kaa:1ę c 
•sty, izadawaną pod kontrolą lekarza za 
mocą „kota'', zajpożyczonego 2J tradycyj. 
gielskiej ,f~oty wojennej, a stanow1ią,ce 

. d,yscyipllnę o 9 rzemieniach zaikończon 
1rulkrumi ołQ°\Wany!M. 

W chwili Qbecnej na odbycie tej bol 
nej kalI'y oczekują w więzienia.eh angi 
skich czterej młodzieńcy z najlęszego , 
warzystwa l()ID.dyńskiego . 

W~yscy oni znajdują się Pod W7J 
ną strażą, gdyż istnieje uzaisadniona o 
wa, .że b~dą oni u.siłowali pqpełniić 
bójstwc, aby UD.iknąć hańbi~cej egzeku 

Niedawno przecież w w~ęzieniu Da 
~ J).OM'iesii.ł się 'tN w:igH.Uię egizekucji ni.eij 
Ernest Colin, Jam.eis Spń,rce zaś rzucił 
ze schodów, gdy go prowadzono już 
miejsce kary. 

Na .ogół są,dy angielskie skazują na 
15 i 20 razów, którą skazańcy otr.zym 
;w ratach JPO 5 razów, gdyż podobno już 
10 uderzeniach delik.went traci przy 
ność. 

óra wyszła 3302 razy przegrałby 
.900 franków. 

, Jak wiadomo, gracze próbują swo-
o szczęścia w ten sposób, że za­
wiają kolejno na ten sam numer, ' 

cząc na prawo serii. Niestety for­
a w tym kierunku jest - wbrew 

rozmaitym legendarnym opowiada­
'om bardzo skąpa, jak świadczy o 
~m statystyka. 

Sowieckie oddziały wojskowe 
wtargnęły do japońskiej KOrei 

· Z posród dobranych przez graczy 
. 6.232 numerów, wypadł ten ~am 
lUmer kolejno po dwa razy w ciągu 
.tałego sezonu tylko w 3362 wypad­

ch, w 90 wypadkach kolejno po 

. O. STEHLE. -

TOK.JO. Jak główna kwatero armii ja­
pońJskiej na Korei donosi, odldziafy wojsk 
sowieckich, złożone z kaiwailerii ~ pieclloty, 

--
1PI1.zekroczyły ipółnoc:no - wschodnią gra.nicę 
Korei koło Keikoh. 

W~ększa część odidziaJ'ów powróciła 
Vlpraw:dzie dnia 26 Lutego .naJ terytoriium 
!>owiec.kie, jednak :mniejsze ~y pozo· 
stały na .riem.i k·oreańskiiej, 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
Prócz tego sowieckie samoloty wojenne 

Piotrków, Legionów 2 l)Jrzeleciały .dwukrotnie nad granicą. 

jf uł1ryzowana adaptacja ·Jerzego Plewińskiego s·obie palić .papier0sy, które do pallla nie na 
k.żą ':' ! 

Zagadka - W.Sjpomiinałem już panu, że podrÓżlli 
często robią mi /Prezent z 1paipieros6w:, wi.ęc 
i teraz nie widzlaiem w tym. nic nadzwy­
czanego. Dlaczegóż więc ,nie 1mri.albyttn ich 
paHć ·t Konduktor Sjp<>jrza.J: na .szefa ibez-. 
pieczeństwa .z gorzlum wyrzutem, ja!klby 
mu chciał 1powiedzieć: „A pa!lla niikt nigdy 
papierosem nie poc21ęstowaJ:?'' 

>"1 pocia9u pośpiesznego 
, ,cl - O tej .porze IWl1~iał pa.n ją zatem ·Po 

łl ostatni ? 
. - Tak, a ,później zobaczyłem. ją dx>piero 

5 'siaj .rano. · Była tak .zmieniona ze ,stra­
. }11 że jej na ·ra,zie nie poznałem. D,<jp.i:ero 
11y mi 1powiedzia.fa, że chciała udać się do 
l iny marchesy, zorientowałem ,się, że 

ra ta sama oso ba. M;ówila mi o tym, że 
yliła drwi i dlatego taim się znalazła. 

- Uwierzył pan temu? - zaipytał So-
.r "n wpatruJąe się przenikll.w1e w h.vnduk 

ta. 'l'en jednak wzruszył .ramionami i 
~arł cbojętnie 
- Skądże ~a mog.ę w~edziieć, c.zy to pra 

? 

No, to się okaże„. W .każdym razie 
dzę panu usilnie, żeiby pan nic prze·de· 

v-i.-tą nie ukrywał i powiedział 1wszystko, co 
2l • jest wiadome. 

. - Czynię to właśnie. 

a! 
1
--. ·To świetnie. A zatem wymienił mi 
'już wszystkiie osoby, które jechały w 

~
~onie sYiPiaLnJlm~ lub wchodziły do nie­
fl 
'- Tak„. To znacczy, że dJe,st jeszcze kei 

' ri}• który. r,r~~i~ d? .kabiny numer 105 
ltelkę w.Lna l lcie.i1siz.ki. 

- Czy -·on jest między, zalł;rey:m.a.nrymii ? 
-Tak. 
- I więcej rukt nie WIC'hodził do Wagonu 

sypiaalnego? Niech to pain iSobiie dobrze u­
przytomni, bo wiele od tego za.leży. N:ap;a 
wcLę nikt. ? 

- N.ie tPr.zy;puszczam. 
. - Musi1 rpan to wiedzieć całkiem 'dokład 
nie. Przy1Puszczenia pari.s,kie s~ be-z znacze 
nia . 

- Wiem na pewno to tylko, że nikogo 
więcej nie widziałem. 

- A czy mógł ktokolwiek .wejść w ten 
sposób, że go pan nie wiiidziad: ? 

- Wątpi:ę ... Co pr.awda [po wypaleniu 
tych papierosów byłem oszołomiony. 

- I zasnął pan? 
- Czyniłem wszelkie wysiłki, by nie za 

snąć, ale nie jest wykluc:zone. że :przez pe· 
wien, zresztą krótki czas, nie byłem c:ał.ko 
wi'cie nieprzytomny. 

- D0 licha ! Konduktor wago.DIU SY(pial 
nego nie poiWinien schodzić z rposterunku 
przez cały czas pełnienia służby ! 

- Słusznie, panie szefie, A1e te przeki'ę 
te opiumowane paip.ierosy „. 

- Jakim. 1praiwem wogóle ~ala pa,n 

- I nie może pan sobie w żaidten sipo.sób 
uprzytomnić, kto je mógł podrzucić 't 

- Mów.iłem .to ju:ż (P8.nu, panie szefie . · 
Mnie samemu na tym zależy il tprzez dłuż· 
szy czas łamałem sobie nad tYIDJ głowę, ale 
niestety zUJ>ełnie bezskutecmie. 

- A _:ak ma się rzecz z wydrurtą, kartę? 
Czy nie zauwa.żył pan nikogo, kto by się 
kręcił w pobli.żu pańskiej kabiny lUJb grze 
bai w pa:IJierac.h ? 1 

- Nic podobnego nie zauważyłem. 
- Niech siię !>an jeszcze raz dobr.ze za-

stanowi. 
- Mlyślę o tym bezustamku,, ale choć.by 

mnie pan podda.J: torturom ... 
-Co ... ?. 
- MPWJię, że chcia:łibym wiedzieć, al'e nie 

wien1 . 
- To 1bardzo wielka szkoda, bo lll-OŻe 

pan nie ·zdaje <SObie siprawy z tego, że ipan 
podejrzany na równi ze w.szystkiimi, któ­
rzy choóby krótki cza.a przeby;wali w wago 
nie sypialn)'ltll. A. kto wie nawet, czy nie 
bardziej, ni.Z Wszyscy in.ni„. · 

- A to dlaczego? Ja ba1rdzo przetpra· 
szairn, aile jestem f:u.nkcjp:l;lariiuszem Tol\\"'&· 

J~ońska kwatera główna wypala n 
tyc:hm.iast p-Otrizebne i stanowcze zairz 
nia obronne. „„ ... „ .................. ...... 
Ni;-~spokoisz sumienia 

póki nie podzielisz si 
z bezrobotnym brate 

rzy.stw.a MiędzynalJ.'()dowego ~ nigdy, .nie 
i:em powodJu do niezadowolenia. Sipełn' 
łem zawsze ,s1we obowiąziki z ca!łą s.umi 
nością !„. 

- Dobrze, ·dobrze ! Zo.staiwmy tę sip 

Wę na, ,bQku. a~e pan jeszcze miał~ 
aobność wywnętrzać się na ten .temat. 

,Wi tyim momencie do pokoju ,wszedł sł 
biśoie [policjant i zameldował: 

- Przybył lekairz sądowy. 
- Tym lepiej ! - Sopro.n podniósł się 

kra;eała - Dok(jllamy oględziin ciała. 
- I j es'ACze jedno, panie s,zefie - iiti' 

·Wlił :pol[cj.aint.- Jeden z podlróżnych oś:w.i.a 
czył mi, że może złożyć ważne zez.n.arna 
1p1.0si, by go natychmiast przesłuchać. 

- Wiaiżne zeznania ? - Sopron ściąg 
nąt brwi.- Pewnie mu się ą:>ieszy do łóż 
ka i dlatego taki $ory do zeznań. Niec 
czeka, wezwę go w swoim czasie. 

VIII. 
Im,re Soipron udal s~ę niezwłocznie, W: t 

war.zyistwie inspektoróv.1 Szal:ka i Gyora o 
raz lekarza sąidowego, ru.chliiweg,o, s21Pak 
watego starszego pana,, do zamkni:ęt_ęg 
na klucz wagonu syip~alneigo. stojącego n 
jednym z forów boczny.eh. Kilkun.astsu p 
lic~a;ntów trzymało straż i nie dop;uszczał 
ni:kogo w iPObliże. Dr~i były nie tylk 

'Zaimknięte , ale i 0pieczęto1wane, wobec cz 
go szeł bezpieczeństwa. zer>Wał pieczęcie 
iPrzekręciwszy klucz .wszedł rwrruz z leka 
rem. do wnętrza waglOnu, kierując sitę na 
rt.-y;chmiast do 1ka1piny, gdziie leżała o:filair 
1mo11du, ,• 

_(Ciąg dalszy nastąpi) . 
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akomite ciastka i pączki Gajewskiego ~0:z:e:~1: w „Piialni Mleka' 
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Popielec Heleny Ces. 
Jutro Kuneg.udyCes. 

RAD I O 
dnia 2-g,o MARCA 1938 ROKU 

ti.15 Modlitwa i gimnastyika.. 
40 Muzyka z płyt; 
OO Dzi~ poranny; 
15 Miuzyka; 
.OO .Aiudycja dla szkół; 
.57 Sygnał cza.su i hejnał; 

'.03 Audycja pomdnio"!a; 
.30 Wiadomosc.i g<>SJ>odarczei 

5.45 Chwilka pytan ___. aud~cja ,dla dzieci 
.starszycn w opr.ac. W Frenkla; 

.OO ~krzynka j~ykowa - prof. W.Do­
rOSzew•; 

6.15 Miu.z. r.ozrywk. w wyk. Orkiestry T. 
Ser.edyńiskiego; 

6.50 Pogadanka; 
7.00 KiOP śladami zagończyków, odc'i;yt, 

·wygł. M. Wańkowicz; 
7.15 Koncert solistów. Train.sm:iisja z koś 

Qi.ofa Matki Boskiej Zwycięskiej w 
LQdzi;, \ ' 

7.50 Na.sze serce i płuca - pog. ·Wygł„ dr. 
G.rom.$ki; 

S.00 Sport; 
8.10 Heśn.i chóral:ne; 
8.35 Audy0ja dla wsi; 
9.00 ttGrzech'' - scena z J>OW!i.eśc.ii Sygry 

dy Undset „Ola,f syn .Aiuduna na 
&stwilken" - recytacja prozy; 

9.00 Kilka ,p0Lskich .pieśni w wytk. Ady ,Wi 
towsk.iej - Kamińskiej (1rnezwsop­
ra.n). Przy fortepian.ie prof. L. :Ur 
steiiin; 

9.35 5ani.otność dziecka ___. ga.wi~da stare 
go doktora; · · 

9.50 1-'ogadankai aktualna; 
O.OO 1:J:tswory wokalne w transkrypcji na 

im.strumenty solowe; 
0.45 Dziennik Wieczorny; 
0.55 Pogadanka; 
1.00 Kioncert chqpinowE!ki w wyk. z. Raib­

cewiczowej - forte(pian; 
1.45 Dialog prof. Ml Kridlai i T. Bujnickie 

go ,p.t. „~zmowa z ,poezji ejpicltiiej; 
2.00 Wieqzorne nastroje - koncert w wy 

.koo. orkiestrY. A. Henna.na. 
2.50 Ostatnie w.i.ad. diziiennika wieciorn. 

Kom .. meteorol. 

kroniki towarzyskiej 
W dniu wic:zorajszym ;w kościele Fairnym 

s. Olszack.i pobłogQsłaJWił związek mał.żeń 
Ir.ii pomiędzy p. He.i:en.ą .Bia.Szczyk a p. Wa 
łaiwem BąkowiSlcim, nauczycielem w wie-
zorowej sZkole rzemieślniczej} , 
Niowożeńcom „Szczęść Boże" na nowej 

rodze życia. 

W okręgowej, 
nie naczelnej Dyrekcji La­
sów Państw. wykryto 

nadużycią 

W numer.ze „Głosu" z dni. 24 lutego r.b. 
ukazało się wiadomość o nadużyciach w 
Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych. 

J a:k się Qbecnie dawill!dujemy, na.du.życia 
wykryto w Okręgowej Dylrekciji Lasów, 
Państwowch w Wiars:zawb.e, a nie w N1aczel 

nej. • - - I -- ' • <-. !...i:d~.i 

Z życia kulturalnego wsi 
W ~dzielę, dnia 27 lutego br. stara­

niem Komitetu rodzicielski~o 1PfZY, szkole 
powszechnej w Klukach, odbyło się w sali 
miejscowej Straży Pożarnej przeidistaiwiie­
nie amatorskie. Odegrana .została 3-rukto­
wa farsa p.t. „~nt to fi:Qta''. 

• 
Zespół ai!lllClitoirski tworzył.a miejscowa iin 

tailgencja. Sala byłai wypełniona @Uiblicz­
nością po brzegi. Dekoracje wykonane 
pod kierunkiem inż. Hempla ii Rybc.zyń ·­
skiego Jana budziły pawszechny zachwyt. 
Czysty zysk z iimprezy w kwocie 160 zł. 
,przeznaczono na kupno radioodbiornika 
dla .szkoły, w KJukaC'h, 

śttOirA:. dnia. 2 o ~ 1938 ROKU ..... „ » > . -. . ·- ·- . i5 .,g, 31' - - ·-- ..,.,.....„ . ·• ·· ~· 

Wś·ciekł „ .. kot po.kąsał 4 osób 
Straszny wypadek przy ulicy Towarowej 8 w Piotrkow 

W dniu onegidajszym w godz.inach iPołu· 
dniowych na te.ren posesji Nr. 8 przy ul. 
Towarowej w Piotrkowie dostał się jak.i.s 
kot, który rzucił silę na baw:iąc:e się na ipo-

dwórzu drieci: 4-letniego w .ojtusi.a i 12-let 
nią Alusię W:a ery:k. Zaataikowanym przez 
kota ·dzieci jpOS,pieszył z •POIIllOcą ich <>jpiec 
oraz s~iaidka Glapińska, którzy również 

„„„„„„„„„„„„a•a55mi!ID'"laml1„„„ •.. „ ........ ,~~a--m1B1E11111a~Blil~·llllill:.-.~m 

Związek Młodej Wsi 
rusza zipracą w terenie 

1111!111 
1~wiązek Młodej Wisi w Piotr.kow~e przy pr<)W:adzo.nych przez iPrelegentów z W•ar-

stępUJje obecnie do ener.gicznej akcji na te sza.w-y. , 
renie pow .. piotrkowsikiego, zmierzającej do Kursy te .będą miały, na celu Zlł!p<>znanie 
jak najszy1bszegi0 zreaHzO.WiaJliiia wyisunię - nn~odzieiiy wiejslti,ed z założeni.a.nJli: spółldziel 
tych przez siebie zało.iJeń wychowawczych czymi i prowaidizeni.em spółdzielni na tere­
młodzieży iwiejskiiej. W. zwliązku z tym w nie wiejskim. Bierwszy taki ·kurs (trzydinii.o 
dni:ach najbliiższych organizacja ta przy- wy) odbędzie się w Przygłowie. 
Stię'tpuj,e do urządzenia l:\peojałnych kiwrsów, - - - -

Roki starościiskie - , 
wznowione 

J.ak 1wiadomo - w r. UJ}), na terenie po­
wiatu piotrkowslciiego pora.z :pier.wszy od-
1były się roki star.ościńslti.e, w czasie któ­
.rych piotrko~~ski star.osta iP<JWiatowy, p. 
Ignacy Strzemiński w towarzystwie iprzed 
staiwri1cieLi Wydziału Powiatowego, Uirzęidu 
5kar:bowego oraz innych instancyj państ­
wowych, samorządowych lub ~ołecznych 
zwiedzał nawet najdalej od Piotr.kawa po 
łażone m~ejsccJwości i na miej·scu ZajpQZna­
wał się .z położeniem ludności, wysłuchu-

jąc jej ·próśb ~ bol~czek. 
Rok.i starościńskie przycznyiły się do za~ 

wiązania ściś1ejszego kontaiktu pomii~dzy 
przedstawicielem władzy administracyjnej 
a. •mlieS'Zlkańcami powiatu. 

Roki starośoińskie w r .. b. będą kontynu 
owa.ne dalej i niewątipliwiie przyczynią ,się 
do po~ębie.nia zaidzieriigniętyc:h jUIŻ dob -
.rych stosunków oraz do UiSuinięcia ńi&tnie -
jących j&1Zcze ·bolączkach na terenie na­
sze.go 1powiatu. 

9.0 skazanych 
za demonstracyjne zamknięcie sklepów 

szych uczelni WprQWadzających t.żw. „ghet 
to ławkowe'' na uniwersytetach. 

zostali pogryziooii 1 podrapalllli P,rzez 
rP}ę. 

O ~adku rty,m niezwłocznie za:wic 
miono w.adze lekarskie i 1pokąsaine i 
ipane 1przez kota osoby natychmiast 
wano do ~itala Ube~. Społiecznej, 
poddane .zostały szczepieniom ochro 
przeciwko wściekliźnie. Kota .zaibiito i 
łan o do anaJ.izy. 

r®„„„„.„„„„. 

HAHB~LINf 
SADOWHmz~ 
D. K. M. 

oraz środki chemiczne < 

zwalczania chorób i szko 

ników roślin uprawny 

POLECA 

P. Po~~órs~ie~o 
Słowackiego 12 

Ceny fabryczne. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie zakończył 
trzecią seriię procesów, pQWstai}ych na siku 
tek u.karania 124 kuipców radom.szczań· 
skich przez Staraostwo Powia.towe za de· 
man:stracyjie zamknięcie skle:[>ów iW dniu 
19 października r. ub. Miał to być jp\!'o­
test przeciw1ko zarządzeniom rektorów wyż 

Starostwo ukarało wszystkich ku1pców 
grzywną w granicach od 30 - 300 2lłotych. 
Sąd okręgowy, do którego odwołali się sika ~ 
zani, 34 uni.·eWinnił, a poz0:stałym obrriiżył ~!•„-•••-----­
kary w g!ranicach od 10 - 30 ii.. 

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

zegar.5w, zegarków świato1.te1 tmrki, pierścionków, 
branzolet~k. kolczyków, obrączek ślub. 

PATJ;';FONÓW . 

Niebezpiecżeństwo 
Onegdaj na .pryncypałnej ulicy (SłoWac 

kiego) miał miejs·c~ wypadek, który na 
szc-zęście nie pociągnął za sobą ofiar. Oto 
z dachu dMllU Nr. 10, naisWutek odw.ilży, o­
d:erw.ała się olbrzymia masa śniegu i runę 
ła na chodn~k obsypuj~ przechodzącego 

Dużv wybór płyt gramofonowych 
1 najlepszych Igieł graml fonowych 

,,lawin" śnie*nych 
w'faśnie profesora C., który cudem tylkP U· 
niknął śmierci lub ciężkiego kalectwa. Wy 
;paidek ten winiein być ipr.zestrogą dla właś 
cicieLi nieruchomości i .dozorców, a1by da­
chy oczyśCić z nasyipów śnieżnych. 

Właściciel tartaku oskarżony 
o spowodowanie wypadku 

przy prat·v 
n. pracą kierował dzjerżaiwe.a. S~d Okit:ęg'O­
wy '"·obec tegp uniewinnił Fajiwlowicza.. 

Tajemnicze zwłoki na łąk 
cha bielickich 

N a ł-ąkach w.si Chabielice, tejże 
znaleziono zostały ZW:łoki jakiego nie 
go mężczyzny w wieku lat około 40. 

Celem ustalenia !Przyczyny tajemni 
·zgonu .i nazwiiska nieznajomego illlężcz 
- zawiadomiona policja WSzc2'ęła ene 
ne dochodenie. 
t.d\!\.W~~"·. ,._ -:-...-~~~-~i:..;„ ~--A·;.;."· -' 

Łupem napastn 
ków ••• t zł. 

Nocy onegdajszej przez pola 
Wola Moszczenicka pod Piotrko 
przechodził handlarz z Piotrk 
(ul. Piłsudskiego 1) - Meszek 
bert. W pewnym momenc1e pod 
do niegc 2 nieznanych osobni 
z których jeden zawołał: >Pie 
dzy!c 

»Bohaterski c . kupiec o bawi 
się pobicia wyjął z kieszeni 2 
nety 50-groszowe i wręczył je 
pastnikom; którzy bez słowa ode& 
nie wyrządzając żadnej krzy 
napadniętemu. Urząd prokuratorski postawrił w stan os 

ka.rżenia. właściciela tarta.ku w Klukach, 
Laijzera Faj.wlowicz.a za &1,P0Wod0iwanie nie 
szCZi~l.:iJwego wyipa:dku ,przy pracy. 

„„„„„„„„„„„„„„„ 
MiLanowicie niezaibe•zipiecizoma ma&zyna. 

w cz.asie ruchu ipol1wała robotnika, który 
stracił w 1wyipadku tYim cztery (pailce u pra 
wej ręki. 

Prokuratura dopatrzyłai się w tym !Prze 
sflępstwa, zawinionego przez FiajwlO!Wiicza 
W czaisie praewodu sądowego okdza);o się 
jednaik, iż w czasie, kiedy wytpadeik: miał 
miejsce, rwłaściC!iel tartaku 1był nieobeCilly, 

W WARSZAWIE „„„ ... „ ...... „„ ... „ ............ 
NAJLEPIEJ MIESZKA SIĘ 

w hotelu „C en tra In ym" 
Al. Jerózolimskiei47, tel. 99741 

naprzeciw Dwor('a Głównego. 

Pokoje od zł. 4, 
KAWIAR 

Telefony 
winda 

garai 
woda biei,c:a 

wanny 
pr, „„„„„„„„„„„„_„„ 



.,. Dziś. potęiny. dramat, upadłej kobiety, zaprzedającej 

KINO: RA TR -~~. " OSiiTif 10AiARM . 
KINO· TEATR 

l\S 
Film ~la ~atei lcoblęty, która ·oooe t.~z . w '2\tci~ :iiakbćl~ł~ sle 
bez pamleci w meźczyźnie.! -. Film dla każdego m"Cźcn,zny, )(•6tt 

choć raz w życiu został pórzucony przez koblett rp~· 't. · · -. . . ~ 

O Ml ·w rolaCh głównych: N o· C .Q·D W.E.T U 
. CONSTANCE BENNETT - Niemka PL. NIEPO· 

DLEGŁOSCI 2 
KID · OALAHAD . 

• 1 

ROBERT MONTGOMERRV -Anglik 
OSKAR HOMOLKA - szpicel właśc • W rol~ch główtlych: 

\ .. J 

. 3·go Maja 11. 
Popołudniówka: «SZARŻA LEKKIEJ BRVOAOV• 

z Erolem Płynem. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Bełti Davis 1 Humphrey Bogart .. .. 
1 

NAD PROGRAM! ·Aktualności świata V. ~ 

ragiczna sytuacja 300 bez_robotnycb 
jbardziej upoś edzonvm miastem 
renie powiatu piotrkowski ego 
Bełchatów, który posiada 300 

robotnych, znajdujących się w 
'cznej sytua«Eji, gdyż nie otrzy­
oni żadnej zapomogi i w okre 
iesięcy jesiennych i zimowych 

pią nędzę i głód. 
rtadze samorządu miejskiego w 
matowie celem przyjścia bezro­
m z pomocą czynią starania w 
nku łtzyskania kredytów Jl\a 
omienie robót publicznych. Za~ 
Miejski Bełchatowa wystąpił 
ładz z memoriałem, przedsta· 
c tragiczną sytuację bezrobot­
' którym samorząd miejski nie 

Triumf 
rólowej Wiktorii" 

w Bełchatowie 
może przyjść z pomocą ze względu 
na nikłe sumy, przeznaczone aa o­
piekę społeczną. 
Samorząd miejski opracował już 

plan robót publicznych, który prze-

widuje w pierwszym rzędzie dopro ~ 
wadzenie do należytego stanu ulic 
bełchatowskich oraz przeprowadze­
nie szeregu inwestycji, kosztem z 
górą 20.000 zł. 

• 
Likwidacja szajki złodziejskiej 

w Sulejowie 
Ostaitnio na terenie Sulejowa i okolicy ni.sława Gwardię, 20-<letn. Sta.nisfawa NiO!Wa 

jacyś zuchwali .złodzieje dokonywalii: licz- ka, 221letn. A.lntonieg.o KLimeokiego iii 19-l 
nych kradzieży, niepokojąc tym mieszkań S'tanislawa Pyzia - jako członkowie szajki 
c:ów całej okolicy. złodziejskiej oraz pasera 41-letniego .A!bra 

W wniku prząprov.·a1dzonych dochodzeń ma Szmendira - wszystkich z SUlejawa. 
ipolicji, udało się bamdę tę zlikw!idować. A· Aresztowanych przekazano do dy~o:zy­
resztowani zostali mianow~cie: 25-letn. Bro cji władz sądowo - śledczych. 

ZAWIADOMIENIE. •••• Zawiadamiamy naszą P.T. Klientelę, że otrzymaliśmy I 
pozrwolenie na rea1iżacji :Ei.lmu z życia K A. L K Ę DO M A S Z Y N 
w.ej Wi}ttor,i.i stairało się już bardzo 

·producentów· od . SllM~gJ/J iw .w.~----„.ALKĘ DO o~o' WKA 
jednak ustaiw angiiel&kich żaide.n f.iilm I I. 

ta.dna ksiąi;ka o życi.u pa.nują~o kró­
ie może s:ii~ w Anglii ukaiZaĆ pllzed u -
~ stu lat od śmierci danego wład • 

tLWolenie realizatjli filmu „K!rólowa 
tor.i.a'' uzyskano od rządu Po długich 
iniach. Akt pozwolenia był ostatnim 
m państwovrym, po<l{p~any;m· przez u­
n1ącego Ediwrurda vm. 
1 którzy oglądali film „Kró!:ową W:iikto· 
są ponoć olśnieni, Wlielka i bar.dz<> ko 
'Mn.a wysta.wa, świetny scenariusz, b. 
llde temjpO, rozmac:h, ideallna re.Zyseir1a 

[ naijwatn.iejsze - W51Paaniała 'gra 'WK>kl 
ka ii Anny Neaigle . 
. rezia koronacji mfodziutkiej królowej 
~orii, a następnie scena jej słynnego j.u 
ISzu - 111a długo pozostaną wzorem dla 
matografii. Krytycy jednogłośnie uz· 
,że „KiRQLOWA WIKTORIA'' to naj· 
rszy fdLm jaki Zrealizowano 1dotycnc·zas 
qigjlii. 

LOWIA: WIKTORIA" wikrótce w 
„ROMA". 

marki „KARTRO" 
kalka ta o niedoścignionej jakości jest nie· brudząca, daje b. dużą ilość 

odbitek i starczy na dłuższy okres czasu. 
Posiadamy też OCHRANIACZE do wałków w maszynach dopisania. 

~~:~: „A. Pański Sp dk." Piotrków, Legionów 2. 

,,Popiele~ - niebezpiecznie . 
wychodzić na ulicę ••• '' 

(Popiele<; w życiu i historii) 
Po długim a hucznym w tym roku karna 

wale nadchodzi smętny wielkopostny ok­
res. Granicą niejako, która r<>zdz.iela sza 
leństwo ka!I'nawału od umiaru i spokojµ 
dni W~ellciego Postu jest noc izapu.stnego 
wto11ku ~ dzień Poipilelcowej środy. 

wda Ło P~e}eC--. niebe2i!>iecznie wycho· 
d2li.ć diziś na ulicę''. · 

2 marca może1Il(y jednaikże spokojlllie już 
wyjść na ulic.ę. N~kt .nam nie przypnie, a­
ni wołowej rury, an! nie rozbije przed no­
~em garnka z ip.opiołem. Może to. i le -
pie .... 

· HUMOR 
W R!IDSTAU:RACJI. 

- Czy mógłbym izam&\\~ić 1stolik na ade 
ry osoby ? 

- ~istety, wszystkie rką.ty zajęte ii~ 
ry zajpłaco;ne. 

- To ludzie się baWlią ?. . 
- T·ak, iproszę pana. 
- A z czego ? 

- Z nędzy, proszę pa.na. 
--~-

W j ednej z galeryj wiedeńskich og~ 
·obrazy jakaś krotkowzroczna da.mai . 

- Ach, więc to znowu jeden z tych ultra 
rmQdernistyc:znych obrazfu\.·.„ w~ 
kolory i ordynarny ·bohomae, który ma. był 
ZaiPe.Wne rpartretem ?.„ 

- To rustro, 1proozę szanowtnej rpaarl„. 

ZRO,ZUM!IĄL. 

otyła dama: _, Chłqpcze, czy przej<i~ 
przez tą bramę do wa.szegb pa:rku ? 

- O, z ;pewnością, przecież dopiero pi:-.a 
jEMiliał tędy wóz pełen siana. 

:WSPĄNIAŁY WiYiNA~ . 

Z tej płyty .u.słyszy pan g'{os mojeji teś­
ciowej ... 

- Ach, czyż to nie 1WStI>a.niiale, że m'oże 
my słyszeć głos osoby, której p;r;zy nas riie 
ma 1 ..• 

- No, jeszcz:e ws:paniaLszem jest to, że 
możemy [płytę kaizdej chwili re>zbić„. 

NIE WIE. 

Mał~o Jasia, które.m1u dentysta wyr­
wai. bolący !7.ąb, pyta m/a'ma ipo powrocie 
do dOimtU: 

- NIO, koehan.ie, już teraz ząbek cię nie 
boli prawda ? „. 

- Nie w.iem, mamusiu, bo zą;b •został u 
dentysty ... 

OKAZJA = --
Maszrnke biurową 
da temperowania ol6wk6w 

sptzeda~ oka~yinie tanio. 
Obejrzeć można we firmie 

„A. PAŃSKI SPADK." 
Piotrków Trvb., ul. Legiogów 2, tel. 10.55· 

-
środa popie~c()Wa miała też swoje ~ 

czaje i traidycje. W miastach czeladź ja­
kiegoś c:echu poubierawszy ,się za dziaidów 
~ cyganów, a jednego ustroiw:szy za !lilie • 
!dźwiedzi.a wodziła qwego zwierza od damiu 
~o domu, płatając rQzmaite figle i ucieszne 
.wyiprawiając z przybt·anym misiem harce. 
„Chł<>!PCY .i studenci ~ jak m&V\o-,i Kiwwlic:z 

W pierwszej poło·wie Dlaja . 
Zawiadomienie 

I zaszczyt zawiadomić Sz. Klientele, - ukrywali się za węg~amii domów, czato 
;ż zakład mój p. f. wali na .niewiasty i preypinali dm na 1Ple-

EslAW JENDRY'H cach kurze nogi, skorupy; od jaj, indycze 
' szyje, rury wołowe i inne llłaJter.k1a.sy". 

52 „Idzie młoda, .elega:ncko ujbrana; ,,dystyn 1zczącv si~ przy ul. Słowackiego 
w Piotrkowie. 

ykonuJe praca w z•kres 
trrzJerstw• wchodzące. -
Ondulacje żelazkowe, wodne, far· 
bowanie włosów, brwi i rzes 
raz strzyżenie i golenie. Cenv 

niskie. Robota solidna. Obsługa 
grzeczna. 

gow.ana1
' dama, a za. nią pp dchu skrada 

,się figlarz. .Za chwilę już lszipilka izaikrzy 
wiana, jak wię.d'ka, umocow· na jęst do V\"y 
twornej saloipki. Dam11a id . ·e i podzwania 
rurą wołową, a pnzechodni e śmieją siię z 
niebqgi, która nieczeg0 się ie domyślając 
i~ie Spokojn;ie natpJ:'..zód. „W:r.eszcie ja­
kiś dowcipniś ,zaiżartowai z ·ej już nad to 
wraźnie, <lama rómrieni się · ucieka cze:m· 
prędzej db domu. W· tem„. przed sameimi 
111ogomi roZJbiija się gaTnek z poipi~łem. Pra 

Hitler pojedzie do Włoch 
BERLIN. 1.3. Urzędowo ogłoszono, że 

.karnclerz Hitler uda, ~ do Wloszech w pJerw 
szej poło'Wlie maj'a. 

iP·ordcza.s swiego poibytu we Wfo~·ech, iktó 
ry ;potr.wa o:kolo 8 dni, kanclerz odiwie1dzi 
Rzym, Florencję i Ne31P01. 

W Rzymie ~eszka w 'K;wifynale. 
.Prog:ram wtzyty lrancler.21a p:vzewidsuj.e 
r~ floty ara.z przegląd .armii lądowej. 
lotnictwa oraz trzy ~lkie mam.ifestacje 
pe>.rtii faszystowskiej na c?.eŚĆ ;k:amcler.za;. 

----

Wybór władz Stron. Ludowego 
KRAJKóW. 1.3. Nia o.bradują,cym w Kira­

kO'"'"ie kongresie Stronnictwa Ludowego 
wybrano nowe wład~. 

Na prezesa StronnicitMia ;pawołaino ipano­
wnie p. Raitalja. Na ntiejsce p. Tthugiutta,, 

który . Zrezyg,norwa! .z PQWOdu 2l1:ego stanu 
zdrowia, rpre:zesein ·ratly naczelnej .został 
p. Gruszka. · 

Kongres uchWiailił szereg Tezalucyj, : 
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, · ·Nieuczciwy adwokat 
skazany na 2 i pół roku . 

więzienia 

TCZEW. 1.3. W1St.'rząsające SalmObóiStwo 
; popełnił '\\1 Tczewiie, 4'Hetni Florian Duiks, 
~giiś bogaty; hurtow.n.i'k, dziś czło.wiek. m­

- pełnie zrujnowany. 

Znęka.ny nędzą, zagrożony eksmliisją z 
mieszkania, trgnął się tnai życie. 'WyiZysku 
jąc moment nieobecności. w mli'es2Jk:anilu ro­
sy i dziieci, stan~ p~ ł1UStrem ~ (p1'2Jecząl 

llQbie brzytwą gar.dło. lneWie.ziQn.Y, do 
•zp~tala z.marł. „„„„----

<-Uniwersalne 

mwdlo 
dla młodzieży szkolnej, 

1 
•rzednlków, :.~~~;6;;; 1 O lf. Bawałeft 

•. 

sprzedaje~ - p6ki 
zapas starczy - firm.a 

Zakł Graf. cA PAŃSKI SPADK» 
Piotrków, Legionów Nr. 2, tel. 10·55 „_„„„--

W firmie Ir. LUPT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 „„„„ ... „ ... „„„„„1„„„ ....... „.„„„ ... „. 

· . Hl .GIENA~TO ZDROWIE 
Mi O, d 10096' czysto. pszczelpy Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykona-

pod gwarancją bez żad· ne opakowanie proszków daje gwarancję całkewitej higieny 
•vcb domieszek. Jasny lipcowy, twardy 
deserowy wysyłamy za zaliczką pocztową MASZYNOWO-BEZ DOTYKU RĄK 

.· ka najwl~kszemu zadowoleniu 3 kg. ·8 zł., wykonane proszki >Migrrno - NerwC'sinc Z l<OGUTl<IEM 
s kg. 12 zł., 10 kg. 23 zł., · 20 kg .. 45 zł! (nowe opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbaiac wit c o 
31 kg. 65 zł., razem z opakowamem 1 I własne 1drowie, . żądajr1e pros,krw 7 ł<LGUT~IEM tvlko I 

~ opłatą pocztową. w MECHANICZNIE WVl<Ol'ANVCH TOREBKACH, gdvi dzieki 
Małopolski Exp~rt ~indu temu un kniecie narażenia zdrowia na przvkre niespC'dzianki. 

w Nisku. ·-------

s~czEJenszerta 
L lubią bardzo panie, 

bo są dobre w smaku 

I tanie I 

Wielka wygrana 100.000 
złotych padła na numer 
53915. 75 ooo na numer 
49812 loter"li klasowej, wv· 
brane przez jasRowidzącą 
medium Tamarę. Przepo­
wiednie jasnowidzącej me­
dium Tamary zadziwiaj• 

każdego zdumiewającą trafnością we 
wszvstklcb kierunkach. Daje moi11ość zdo· 
b9cia miłości pożądanej .osoby. Ściśle In· 
t19wldualne opracowania horoskopów i 
uallz grafologicznych. Podać dokładną 
date urolize11ia, czytelny adres, załączyć 
1.- Zł. znacz. poczt. na porto. Adres. 
•edlum Tamara, K r a k 6 w, Straszew· 

. sklego 25. 

Miód pszczelny 
1• i9cowy pierwszej jakości pod gwarancją 
i= ~z żadnych domieszek, 3 kilogramy 7.50 

. ł kilo l 1.20 zł.; JO kiło 21.50 zł.; 20 kilo 
· ł4 zł.; 30 kilo 61 złotycll, wru z naCiy• 

alem I opłatą pocztową wvsvła 
)łałopolski Eksport )tloła 

w Zbarażu 
Skrytka pocztowa 6. 

1„ ................................................. ---.................. . 

Rozkład jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

r.inla E.óclź-Piotrków 
Z łodzi Z 1 iotrkowa 

tm. 5.40 • j niz. 11.00• 11r•1. J6 oo. 11 „ 7,30 ,, 13.CO „ 18.00 
„ 9.30 „ 15.oo• 11 20.00 , 

„dZ. 8.00 , ••• z. 12.•" I nłZ.18.00 
1

„. 22.40 
•• 9 oo• •. 14.00 „ 19,30• 
,, 10,50• •• 16.00 li 21.35 

I:.inla Piołrków-Przygl6w-Sułejów 
Z Piotrłcowa . Z Sulejowa 

liL 7.151 llft. 12.301 p~ 17.30 li .... 7.00 I'*· 11501llfL11.101• · 22.0i " 9,10 " 14.40 " 19.40 " a.oo „ U.IO li 18.20 
" 11.10 •• 16.30 " 21.25 „ 9.50 " 15.20 " 20.30 

•) Kursuj' przez Wolę ł<amocką, i:o2osta e przez Srock. 

RESTAURACJA 

„UDZIAŁOW·A" 
Piotrków Tryb., !!lowackiego 28, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
·różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. ===· ===' 

Na kranie stale świeże p i w o O l;'l o c i m s k I el 

• 

C. ULRICH HODOWLA i $KŁADY NASION 
I 

Warszawa - /rok założenia 1805 

CENNIK OEOWNV NASION i NARZĘDZI OGR.~DNICZVCH na rok 1938 
wyszedł z druku I rozs.łanv jest na żądalllie - --

N AS I O N A warzywne . pastewne 
k w l a t owe ). . r o I n e 

Centrala - Ceglana 11 1 tel.f 568•60 
F l L I E : Moniuszki ll, tel. 609· 28; - · II· ga Ha~a Mirowska, tel. 609·33 

I 

\ 
I 

NiEMA PEWNIEJSZYI 

TYL 

.- -- . -~---- -'KS 1 Ą Z KI 
saNITA 

obowiązkowe dla sklepów spoż 
piekarni, restauracji, młvnów, 
cukierni. piwiarni herbaciarni k 
masarni, wędliniarni, iatek. hoteli, 
wód gazowych i zal.<ładów fry~ 

są do nabycia 

w Zakł. Graf. „A. Pański" 
łi ów, ul. Legionów 2, t 

STARSZY FELCZER 
A. LEWKOWI 

Piotrków. SŁOWACKIEGO 
Wvkonywa Ołhr1. nne szcz 

prZ,eclw ospie I dflter1 
taslrzvkl, oraz W<,zelkie iabiegl 

felc2erst u a wchodząte. 
Posiada stale świeże pijawki w 

Dla Polakó 
Do sprzedania albo wydzie 

nia · w Rozprzy dom muro , 
dobrze prosperującą piekarn· 
Wiadomość Rozprza u Zyt 
Uwaga: W Rozprzy brak 

piekarni. 

OKŁADKI 
do miE sięcznych wy 
pracy dla drużyn pa 
zowvch 

po 30 gr. są do nabycia 

w ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
„ADOLP PAŃSKI S ' 

Piotrków, Legionów 2, t 

U~ PJSAC NA ll.ASZYNIE 
najuows74 metod' ślep, 3 aYBb-.~ 
azya. Mauka indywidualna. 

Piotrków, Lecioa81r 
PARASOLE: - cbmkie, męakie, 
oinne, Or8lł walizki 'WmyStłcich 
i gatuoków i inne przYbory nnrll"ńlllU 
dzież teki akór.mne, skoro ju:i 
bezpośc-ednio ·W wyit.wómi pO ceziatt 
niisąch. 

UWAGA! Pokryiwamy i 1"81'!"""'''....,, 
rasole, wałby, 111ese1ery, sakiewlllld. 
Mkollłe, tek:S skórun• i t.p. 

Wytw6rnia wałiz i Parasoli 
Piotrków, tił. Seradaka 1 ~w Do(l!nr - - -
POK OJ sł.oneczny duży, z~ 
ciem dia samotnej osoby. Sb>w ' 
u~ 


